
Jan Charytański, Janusz Tarnowski

Biuletyn katechetyczny
Collectanea Theologica 41/4, 129-148

1971



C ollectanea Theologica  
41 (1971) f. IV

BIULETYN KATECHETYCZNY
Zawartość: I. RUCH KATECHETYCZNY W ŚWIECIE. Europa: Anglia,
A ustria, Francja, H iszpania, NRF, W łochy. II. RUCH KATECHETYCZNY  
W POLSCE. 1. Treść i m etoda katechez na p ierw szy rok religijnego k ształ­
cenia m łodzieży. 2. —  Treść i m etoda katechez na czw arty rok religijnego  
kształcenia młodzieży.*

I. RUCH KATECHETYCZNY W ŚWIECIE  
Europa

A n g l i a

In icjatyw y ekum eniczne w  nauczaniu relig ii

1. Zbieżność badań teologicznych podstaw ą zbliżenia ekum enicznego
W iększość szkół w  A nglii po roku 1870 stanow iły  pryw atne szkoły w yzn a­

niow e, w  których było upraw nione nauczanie w yznaniow e. W szkołach pań­
stw ow ych natom iast nauczanie relig ii n ie m ogło być w yznaniow e i polegało  
w łaściw ie na czytaniu B iblii. Tak było do r. 1970. Jednakże w obec rozw oju  
b ib listyk i problem em  stało się zagadnienie jej interpretacji.

W szkołach katolickich (inne w yznania na ogół przekazały szkoły państwu) 
natom iast położono niem al w yłączny nacisk na nauczanie katechizm u, w  któ­
rym  Pism o św ięte  było praw ie nieobecne. K atecheci tych szkół prow adzili 
otw artą kontrow ersję z nauczycielam i relig ii w  szkołach n iekatolickich. Jaka­
kolw iek  w spółpraca w  tej dziedzinie w ydaw ała się n iem ożliw a.

Jednakże wrogość ta została przełam ana. Odnowa biblijna w  K ościele kato­
lick im  otw orzyła oczy katolick im  nauczycielom  relig ii na „historię zbaw ien ia” 
i zm usiła ich do szukania lektury na ten tem at w  pism ach protestantów . 
W tym  sam ym  czasie ow oce badań biblijnych zostały przysw ojone przez nau­
czycieli relig ii w  szkołach państw ow ych. Fakt ten  w yw oła ł bunt u nauczy­
cieli. N ie chcieli już nauczać B ib lii m etodą bezkrytycznego opow iadania h i­
storii biblijnej z pom inięciem  teologii zaw artej w  P iśm ie św .

N ajw ażniejsze jest w szakże to, że obie strony dostrzegły jednocześnie po­
trzebę konkretnego i praktycznego punktu w yjścia  w  nauczaniu religii. Za­
m iast zaczynać od B ib lii lub  od praw dy katechizm ow ej obie strony w zięły  
za punkt w yjścia  dośw iadczenie życiow e dziecka. P ow oli zblieżność staw ała  
się oczyw ista. Obie strony zaczęły w zajem nie zapraszać się na odczyty  
i dyskusje. W szyscy zgodzili się, że program nauczania re lig ii w  szkołach  
państw ow ych pow inien  być zrew idow any. N aw iązała się ścisła  w spółpraca, 
choć nie była specjaln ie reklam ow ana.

* B iu letyn  n in iejszy opracow ali członkow ie Koła K atechetów  W ydziału T eo­
logicznego A kadem ii T eologii K atolickiej pod redakcją ks. Jana C h a r y -  
t a ń s k i e g o  SJ (W arszawa) i ks. Janusza T a r n o w s k i e g o  (W arszawa).
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2. M iędzyw yznaniow a grupa form acji religijnej

D alszym  ow ocem  tego zbliżenia stało się założenie m iędzyw yznaniow ego  
studium  dla katechetów  niezaw odow ych zatrudnionych w  szkołach n iedziel­
nych, w  których w iele  w yznań uzupełnia szkolne nauczanie religii. W r. 196 
piętnastoosobow a grupa dziesięciu w yznań odbyła eksperym entalne zebranie 
plenarne i pow zięła na nim  ważną decyzję. Postanow iono zorganizow ać m ię­
dzyw yznaniow ą grupę form acji religijnej. Stw ierdzono, że naukę w  tej gru­
pie należy zacząć od problem ów  relig ijn ie obojętnych, m ożliw ych do przyję­
cia przez w szystk ie w yznania, takich jak psychologia dzieci, ogólne m etody  
pedagogiczne, zastosow anie środków  audiow izualnych itp., zostaw iając na 
później w łaściw e każdem u w yznaniu zagadnienia doktrynalne.

P ierw szym  zadaniem  tej grupy m iędzyw yznaniow ej stało się zredagow anie 
projektu-przew odnika, w  którym  zostałaby dokładniej określona m etoda  
pracy praktycznej. Ten projekt poddano próbie w  ośrodkach Lincoln, N ottin ­
gham, B lackburn, B ristol i High W ycombe. Został on w  nich przyjęty niem al 
entuzjastycznie. P rzedstaw iciele tych ośrodków  zażądali rozpow szechnienia tego  
rodzaju pracy nad kształceniem  nauczycieli relig ii w  poszczególnych m iastach. 
Toteż w  celu praktycznego przekonania katechetów  o tym , że katechizację  
należy zaczynać od tw orzenia w spólnoty w  w ierze, zorganizow ano w  r. 1969 
w  Yorkshire w eek en d  dla 40 studentów  siedm iu różnych w yznań. Punktem  
kulm inacyjnym  tego spotkania stała się w ym iana m yśli na tem at działania  
D ucha Św iętego w  życiu chrześcijanina i liturgii m szalnej następnego dnia. 
K ażdy w yrażał sw e m yśli zgodnie z tradycją w łasnego w yznania. Przyczyniło  
się to do w zrostu w iary  sam ych uczestników , a w ie lu  z nich przekonało  
się, że m im o różnicy w yznania, nie różnią się oni w łaściw ie  w  pojm owaniu  
najgłębszej rzeczyw istości działania Ducha Św iętego. Tym  sam ym  znikły  
uprzedzenia do innow ierców . W ytw orzyła się rzeczyw ista w spólnota wiary, 
chociaż nie m ogła ono posunąć się aż do uczestn iczenia w  katolick iej Eucha­
rystii dnia następnego. N iem niej w szyscy uczestn iczyli w  całej liturgii słowa, 
a część z nich pozostała na całej M szy św. i łączyła  się z katolikam i przez 
kom unię duchowną. Jeden  z pastorów  niekatolickich oznajm ił na zakończe­
nie spotkania: „Dla m nie zesłanie Ducha Św iętego  nastąpiło dopiero w  tym  
roku”.

3. Rada M oralności Społecznej a nauczanie relig ii

Obok ruchu m iędzyw yznaniow ej grupy form acji relig ijnej, która dąży do 
podniesienia poziom u katechizacji pozaszkolnej, istn ieje  w  A nglii ruch zm ie­
rzający do zm iany aktualnej sytuacji nauczania relig ii w  szkołach państw o­
w ych. Obecny program ośw iatow y zakłada, że szkoły te są w spólnotam i 
chrześcijańskim i. N iektóre z nich rzeczyw iście dają uczniom  chrześcijańską  
w izję życia. Jednakże w ie le  szkół um ieszcza naukę relig ii w  rozkładzie zajęć  
jedynie po to, aby być w  zgodzie z praw em , a sam o nauczanie jest zbyw ane, 
zw łaszcza przez zlaicyzow anych nauczycieli.

F aktyczne jednak uczniow ie dzisiejszych szkół państw ow ych rekrutują się 
niem al ze w szystk ich  relig ii a naw et spośród ateistów , zw łaszcza w  w ielk ich  
skupiskach im igrantów . Trudno w ięc nauczać jakiejś konkretnej relig ii z usza­
now aniem  w olności sum ienia każdego dziecka. Z drugiej strony naw et hum a­
niści zlaicyzow ani w yrażają przekonanie, że szkoła pow inna uczyć religii, 
gdyż ich zdaniem  nie m ożna być w  pełn i człow iekiem  bez elem entu  tajem nicy  
i transcendencji, która m ieści się w  sercu każdego dośw iadczenia ludzkiego.

Na tym  tle staje się zrozum iała działalność Rady M oralności Społecznej. 
Jest to ugrupow anie chrześcijan, żydów  i hum anistów , które postaw iło sobie 
za cel zm ianę istn iejącego praw odaw stw a w  dziedzinie w ychow ania religijnego. 
Rada prow adziła badania przez trzy lata, przy w spółudziale w ierzących i n ie­
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w ierzących, na tem at zagadnień m oralnych w  życiu w spółczesnej m łodzieży. 
W m aju 1969 r. założyła K om itet W ykonaw czy do przeprow adzenia zm iany  
nauczania m oralności w  szkołach poszczególnych hrabstw . K om itet zgrupował 
chrześcijan głów nych w yznań chrześcijańskich, żydów , hum anistów , profeso­
rów  relig ii, delegatów  rodziców , dwu uczniów  starszych k las i inspektora  
z M inisterstw a Oświaty. Po długiej dyskusji kom itet ogłosił w spólną dek la­
rację H um anizm  i ch rystian izm , w spó ln ą  p odstaw ą  nauczania m oralności. 
Zgoda okazała się m ożliw a, poniew aż w szyscy członkow ie kom itetu, w ierzą­
cy i n iew ierzący, żyw ili przekonanie, że w ychow anie m oralne jest konieczne  
do uform ow ania ludzi odpow iedzialnych za życie w  społeczeństw ie, a w spól­
nota szkolna jest uprzyw ilejow anym  środow iskiem  przekazyw ania i k ształ­
cenia w artości m oralnych. W szyscy zgodzili się także, że szkoła pow inna  
być otoczoną troską duszpasterską i pow inno się w  niej prow adzić określone 
nauczanie relig ii i m oralności.

Stw ierdzono, że szkoła państw ow a jako p luralistyczna nie m oże być m iejs­
cem ścisłej ew angelizacji, będącej zadaniem  w spólnoty w ierzącej, do której 
należy dziecko, ale nie w ykluczono praw dziw ego, choć n iekom pletnego nau­
czania religii, pojętego jako poznanie różnych system ów  religijnych i n ie- 
religijnych, w  których ludzie u siłow ali w yrazić sw oje przekonania i dążenia. 
Zapoznanie się bow iem  z osobam i w ierzącym i, którzy pośw ięcili się służbie 
bliźnich, pom oże m łodym  odkryć i docenić ludzkie w yczucie transcendencji. 
Prócz tego tak pojęte nauczanie relig ii pow inno pom óc m łodym  do zrozum ie­
nia, czym  jest w iara chrześcijańska w  kontekście różnych poglądów , chociaż 
w ielu  nauczycieli i nauczanych nie przyjm uje zaangażow ania chrześcijańskiego  
jako podstaw y sw ego życia.

D eklaracja została entuzjastycznie przyjęta przez Stow arzyszenie H um ani­
stów  B rytyjskich, a katolick i b iskup B u t l e r  dostrzegł w  niej jeden z p ierw ­
szych dow odów, że m ożliw e jest porozum ienie w  pracy Rady M oralności 
Społecznej, której jest on aktualnym  przewodniczącym . P ojaw iły  się oczy­
w iście  protesty niektórych hum anistów , którzy ocen ili deklarację jako zdradę 
stanow iska hum anistycznego i niektórych katolików , którzy lam entow ali nad 
kom prom isem  z racjonalizm em .

N iem niej dokum ent posiada w ie lk ie  znaczenie, gdyż po raz p ierw szy chrześ­
cijanie, żydzi i hum aniści solidaryzują się w  przekonaniu o doniosłości nau­
czania religii. Choć jego realizacja będzie trudna, m im o w szystko w yw rze on 
duży w p ływ  na nauczycieli re lig ii w  szkołach poństw ow ych, gdyż jest po­
w ażną próbą rozw iązania trudnego problem u nauczania relig ii w  społeczeń­
stw ie p luralistycznym .

Wg Lum en V itae 25(1970)617— 630 
opracow ał ks. Julian  S u lo w sk i SJ, W arszaw a

A u s t r i a

A ktualny stan katechizacji

1. Sytuacja prawna i personel katechetyczny

Od r. 1774 aż do chw ili obecnej nauczanie relig ii w  szkołach austriackich  
jest przedm iotem  obow iązkow ym . Od r. 1962 obow iązują dw ie godziny tygo­
dniow o w e w szystkich szkołach, z w yjątk iem  szkół technicznych (poza Tyrolem  
i Vorarlbergiem), w  których jest ono przedm iotem  dow olnym  udzielanym  po 
jednej godzinie tygodniow o.

Nauczaniem  relig ii kierują „gm iny relig ijn e” uznane przez państwo. U po­
w ażnien ie do nauczania daje każdem u nauczycielow i w łasn y  K ościół, chociaż 
w ynagrodzenie pobiera on od państw a. Szkoły państw ow e (pryw atne są n ie­
liczne) są m iędzyw yznaniow e, otw arte dla w szystkich  uczniów , niezależnie  
od pochodzenia społecznego, rasy, języka i religii.
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Nauczają relig ii zarów no kapłani, jak i katecheci św ieccy. Ci ostatni prze­
chodzą dw uletn i kurs katechetyczny w  ośrodkach diecezjalnych, jeś li naucza­
nie relig ii jest ich zajęciem  głów nym . N atom iast ci k atecheci św ieccy, którzy  
nauczają relig ii jedynie dodatkow o (są oni m niejszością), otrzym ują przygoto­
w anie katechetyczne w  ram ach w ykształcenia ogólnego na A kadem iach P eda­
gogicznych. K apłani natom iast otrzym ują przygotow anie katechetyczne w  ra­
mach studiów  teologicznych na uniw ersytetach  lub w  sem inariach. K atecheci 
zatrudnieni w  szkołach średnich m uszą uzupełnić sw oje kw alifikacje na ja ­
kim ś w ydziale teologicznym  i zdać egzam in przed K om isją K atechetyczną  
Episkopatu. Ponadto w szyscy katecheci austriaccy sta le uzupełniają sw oje  
kw alifikacje katechetyczne w  różnych zrzeszeniach i grupach roboczych.

2. K atechizacja pozaszkolna

K atechizacją pozaszkolną objęte są stow arzyszenia m łodzieżow e i grupy  
parafialne dzieci. Z tej form y katechizacji korzysta jednak n iew ielk i procent 
dzieci i m łodzieży.

W okresie przygotow ania do p ierw szej K om unii św . dzieci oprócz nauki 
relig ii w  szkole pobierają jeszcze lekcje relig ii przy parafii. W niektórych  
w ypadkach trw a ona cały rok, w  innych ogranicza się do dziesięciu  katechez. 
Istn ieje  w yraźna dążność, by sakram entu b ierzm ow ania udzielać w  w ieku  
późniejszym , a naw et dopiero m łodzieży, tw orząc m łodzieżow y katechum e­
nat.

K atechizacja dzieci w  w ieku  przedszkolnym  praktycznie m a m iejsce jedynie  
w  przedszkolach zależnych od Kościoła; bardzo rzadko zaś w  przedszkolach  
państw ow ych. Form acja katechetyczna przedszkolanek na razie jest przedm io­
tem  projektów. Z upełnie brak m ateriału  dydaktycznego dla tego rodzaju  
nauczania religii.

Jakkolw iek  m niej w ięcej od dziesięciu  la t w zrasta św iadom ość znaczenia  
katechizacji rodzinnej, osiągnięcia w  tej dziedzinie są raczej skrom ne. W ięk­
szość rodziców  pozostaw ia w ychow anie relig ijne całkow icie szkole i n iew iele  
jest m atek, które sam e uczą dzieci pacierza i w prow adzają je w  życie chrześ­
cijańskie, Taki stan obserw uje się szczególnie w  okręgach uprzem ysłow ionych  
i w ielk ich  m iastach. Przyczyną tego stanu jest postępująca laicyzacja i praca 
zaw odow a m atek.

3. Program  i podręczniki

Zarówno program, jak i podręczniki do nauczania relig ii są jednolite dla 
całego kraju. D ecyduje o nich K onferencja Episkopatu A ustrii w  oparciu  
o propozycje K onferencji Radców Szkolnych przy episkopacie. K onferencja  
ta składa się z trzech kom isji: kom isji m iędzy diecezjalnej dla podręczników  
szkół podstaw ow ych, kom isji dla podręczników  szkół średnich, oraz kom isji 
katechizm ow ej. W najbliższym  czasie m a pow stać kom isja dla podręczników  
szkół zaw odowych.

W yrazem i w ytyczną dla reform y katechizacji w  A ustrii są dw a now e 
program y dla szkół podstaw ow ych. P ierw szy z 1968 r., tzw. österre ich isch er  
R ah m enplan , opracow ał Instytut K atechetyczny w e W iedniu i Instytut P eda­
gogik i R eligijnej w  Grazu na podstaw ie idei A lberta H ö f  e r a. Cechą 
charakterystyczną tego programu jest zastosow anie now ej egzegezy do k ate­
chizacji, uw zględniające w  doborze tem atów  biblijnych psychologię rozw o­
jow ą. Program  ten przew iduje pierw szą K om unię św. w  drugim roku naucza­
nia, a pierw szą spow iedź w  czw artym . Jednak w  praktyce duszpasterskiej 
takie rozw iązanie napotkało na opory i n ie znalazło jeszcze jednolitego roz­
wiązania.



Drugi program zatytu łow any S ch u lversu ch s-R ah m en plan  ogłosiła  grupa 
katechetów  w iedeńskich  w  1969 r. jako w yraz opozycji w  stosunku do po­
przedniego. Podstaw ow ym  założeniem  ich programu jest n ie ty le  orientacja  
biblijna, ile  jak najw iększe zbliżenie się do życia dziecka i uw zględnien ie jego  
dośw iadczeń. Mimo że program  ten  jest stosow any jedynie w  archidiecezji 
w iedeńsk iej w  ram ach eksperym entu i w  niejednym  punkcie w ydaje się  
jeszcze niew ykończony, zaw iera jednak silne im pulsy na przyszłość i m oże 
w  dużym  stopniu nadać k ierunek katechezie austriackiej.

Odnośnie podręczników  sytuacja przedstaw ia się następująco: od półtora roku  
trw ają w ytężone prace nad podręcznikam i dostosow anym i do ö sterre ich isch er  
R ahm enplan . U żyw ane aktualnie podręczniki w  szkole podstaw ow ej są zupeł­
nie przeżyte; np. w  kl. 3 i 4 używ a się podręcznika P i c h l e r a  z r. 1912 
(w  r. 1968 — 34 w ydanie!). N ow y podręcznik na k lasę czw artą jest ukoń­
czony. W kolejności m ają się ukazać podręczniki na k lasę trzecią, drugą 
i pierw szą. D zieci starsze (10— 14 roku życia) otrzym ały już od dwóch lat  
now y poręcznik: G laubensbuch  V, VI, VII, VIII, opracow any przez A lberta  
H ö f e r a. Podręcznik ten zryw a z tradycyjnym  podziałem  na katechizm  
i B ib lię oraz całkow icie odrzuca tradycyjną system atykę dotychczasow ych  
katechizm ów . Po okresie eksperym entalnym , w prow adzonym  celem  jego  
udoskonalenia, m a się stać od 1972 r. podręcznikiem  obow iązującym .

Do średnich szkół ogólnokształcących (15— 19 rok życia) w prowadzono przed  
kilku la ty  dw a now e program y na próbę, aby zebrane dośw iadczenie w yko­
rzystać w  układzie now ych podręczników . W programach tych  zrezygnow ano  
z m etody stosow anej w  teo log ii oraz z podziału na dogm atykę, teologię m o­
ralną itd. O programach i podręcznikach dla innych typów  szkół na razie 
nic konkretnego nie zadecydow ano, natom iast m ów i się o stadium  ekspery­
m entów .

K atechizacja pozaszkolna opiera się g łów nie na in icjatyw ie poszczególnych  
katechetów  i na sugestiach i m ateriałach pom ocniczych w ydaw anych przez 
w ydziały  duszpasterskie.

4. Ośrodki katechetyczne

G łów nym i ośrodkam i ruchu katechetycznego A ustrii są przede w szystkim  
W iedeń, Innsbruck i Graz.

We W iedniu m ieści się Instytut K atechetyczny, założony w  1910 r., którego  
aktualnym  dyrektorem  jest Edgar Józef K o r h e r r .  Zadaniem  instytutu jest 
form acja katechetów , dokształcanie profesorów  religii, organizacja kursów  
i zjazdów, prow adzenie poszukiw ań katechetycznych, w spółpraca w  układa­
niu program ów i podręczników , redagow anie czasopism  „C hristlich-pädago­
gische B lätter”, nadaw anie szkolnych katechetycznych audycji radiow ych  
i telew izyjnych  itp.

D ziałalność katechetyczną prow adzi rów nież W ydział T eologiczny U niw ersy­
tetu  W iedeńskiego, gdzie profesorem  katechetyk i i pedagogiki religijnej jest 
Bruno D r e h e r .

Innsbruck stał się ośrodkiem  ruchu kerygm atycznego. Stąd rozw ijał sw oją  
działalność J. A. J u n g m a n n  SJ, a obecnie jego następca W alter C r o -  
c e SJ.

Instytut K atechetyczny w  Grazu pod przew odnictw em  Jerzego H a n s e -  
m a n n a ,  pracuje z pom yślnym i w ynikam i nad reform ą katechizacji w  A ustrii. 
Drugim zaś instytutem  w  Grazu, m ianow icie Instytutem  Pedagogiki R eligijnej, 
kieruje jako dyrektor profesor uniw ersytetu  A lbert H ö f  e r, którem u kate­
cheza austriacka zaw dzięcza sw oje zw iązanie się ze w spółczesną egzegezą.

Wg Lum en V itae 25(1970)655— 666 
opracow ał ks. S ta n isła w  R ejm on iak  O M I, O bra
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R eform a studiów  
w  Instytucie K atechetycznym  w  Paryżu

Dokonaną w  1969 r. reform ę w  Instytucie D uszpasterstw a K atechetycznego  
w  Paryżu można najogólniej określić jako przejście od system u autokratycz- 
no-tradycyjnego do system u dem okratycznego i od bierności do aktyw ności 
studentów . W yrazem podjętej reform y jest now y program studiów  uchw alony  
pod koniec czerw ca 1969 r.

M ateriał w ykładow y pow inni profesorow ie określać nie odgórnie, ale w spól­
nie ze studentam i, biorąc pod uw agę ich potrzeby. R ów nież zarządzanie 
instytutem  pow inno się opierać na zasadach dem okratycznych. W spółczesne 
nauki, (antropologia, językoznaw stw o, socjologia, psychologia, pedagogika itp.), 
m ają być uw zględnione w  szerszym  zakresie.

Zam iast m onologicznej form y w ykładów  i sem inariów  należy w prowadzić 
inne m etody pracy, które w ym agają aktyw ności, tw órczości i sam odzielnych  
poszukiw ań studentów. N ależy rów nież stosow ać uczenie się grupowe.

W m iejsce w spólnego, jednolicie zaprogram ow anego stu d iu m  generale  dla 
w szystkich, każdy student ustali ze sw ym  profesorem  indyw idualny program  
i w  m iarę m ożliw ości w ybierze grupę, w  której będzie m ógł przygotow yw ać  
się do sw ej późniejszej pracy, często konsultując opracow any m ateriał z pro­
fesorem .

Dla tych, którzy później będą pracow ali w  katechizacji, przew idziane są 
trzy m ożliw ości: przygotow anie się do katechizacji dzieci i m łodzieży; przy­
gotow anie się do katechizacji dorosłych (duszpasterstwo parafialne, dusz­
pasterstw o katechum enatu, dokształcanie dorosłych); przygotow anie się do 
pełn ien ia  funkcji organizacyjnych w  diecezji, czy w  jakim ś instytucie, lub  
w  innych zespołach katechetycznych.

Istn ieje jeszcze czw arta m ożliw ość, m ianow icie studiow anie w  specjalnej 
grupie (E quipes de tâches) w ybranych zagadnień pastoralnych.

W arunkiem przyjęcia do instytutu  są ukończone studia filozoficzno-teo lo­
giczne i co najm niej trzyletn ia  praktyka. Studia trw ają dw a lata. N ie ma 
końcow ego egzam inu. D yplom  otrzym uje się na podstaw ie akt studenta i orze­
czenia profesora, który k ierow ał pracą.

N ie uprzedzając pełn iejszej oceny, m ożliw ej dopiero po dłuższym  okresie 
pracy w edług now ego programu, na razie m ów i się o zadow oleniu zarówno  
profesorów , jak i studentów  z przeprowadzonej reform y. N iem niej nasuw ają  
się pew ne zastrzeżenia. Pom ijając te, które odnoszą się do n iedociągnięć prak­
tyki w zględem  przyjętych założeń, zw raca się uwagę, że obcokrajow com  (w in ­
stytucie jest ich w ięcej niż Francuzów) m oże grozić niebezpieczeństw o w y ­
obcow ania się z zagadnień pastoralnych w łasnego kraju i stosow ania nabytej 
w iedzy oraz dośw iadczeń bez uw zględnienia specyficznych potrzeb rodzim ego 
duszpasterstw a.

Wg K atechetische B làtter 95 (1970)242—248 
opracował ks. S tan isław  R ejm on iak  OMI, Ohra

H i s.z p a n i a

K atechizacja po Soborze W atykańskim  II

1 . Ogólnonarodowe zjazdy katechetyczne
W kw ietn iu  1966 roku zorganizowano w  M adrycie O gólnonarodowe Dni S tu ­

diów  K atechetycznych pod hasłem  D ziałalność k a tech e tyczn a  K ościo ła  w  św ie ­
tle  Soboru W atykań sk iego  II. Odtąd co roku odbyw ają się różnego rodzaju  
zjazdy ogólnonarodow e ludzi odpow iedzialnych za stan katechizacji. N aj­
w iększe znaczenie mają zjazdy d iecezjalnych dyrektorów  katechizacji.
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W r. 1970 m iało m iejsce w ażne sym pozjum  autorów  i w ydaw ców  podręcz­
n ików  do nauczania religii. B yła to w ym iana poglądów  na tem at ustalonych  
przez episkopat kryteriów  obow iązujących autorów  i w ydaw ców  now ych pod­
ręczników  szkolnych do nauczania religii.

Dodatnią stroną tych zjazdów  jest to, że nie zajm ow ały się one jedynie  
adm inistracją, ale były  konstruktyw ną w ym ianą poglądów  i propagow ały  
zdobycze w spółczesnego ruchu katechetycznego.

2. Narzędzia pracy

a) Program  i podręczniki dla k las podstaw ow ych

Do r. szk. 1968/69 jeszcze obow iązyw ał katechizm  pytań i odpow iedzi w  ca­
łej ośm ioklasow ej szkole podstaw ow ej. B ył to katechizm  abstrakcyjny i antro- 
pocentryczny, w  którym  nie było treści biblijnej ani liturgicznej.

Dopiero w  program ie na rok 1968/69 dokonano zm ian strukturalnych. Od­
najduje się w  nim, co prawda, jeszcze treść starego schem atu, lecz szczęśliw iej 
przebudowano ją w  kierunku historii zbaw ienia, w ew nętrznie złączonej z teo­
logią roku liturgicznego. Ta decyzja K om isji Episkopatu do N auczania i W y­
chow ania została przyjęta przez katechetów  hiszpańskich jako zdecydow any  
krok naprzód w  odnow ie katechetycznej. Zgodnie z nią przepracow ano obo­
w iązujący katechizm  w  nauczaniu szkolnym . B iskupi zgodzili się na to, aby  
pytania i odpow iedzi katechizm u zostały opatrzone krótkim i w yjaśn ien iam i 
i zilustrow ane podstaw ow ym i tekstam i biblijnym i oraz zakończone zastosow a­
niam i życiow ym i. D zięki szacie graficznej, dobrym ilustracjom  i zm ianie 
struktury w ew nętrznej now e podręczniki są uw ażane w  H iszpanii za duże 
osiągnięcie katechetyczne, naw et przez tych, którzy nie zgadzają się z tym  
połow icznym  rozw iązaniem . Brak natom iast jakichkolw iek  m ateriałów  dla 
katechetów  i rodziców.

b) Program  i podręczniki dla szkół średnich

W r. 1967 N arodow y Sekretariat K atechetyczny opublikow ał w  im ieniu  
K om isji Episkopatu U rzęd o w y kw estion ariu sz do nauczania re lig ii na pozio­
m ie szkół p rzyg o to w u ją cych  do m a tu ry  wraz z program em  na pierw szą klasę  
tych szkół oraz U zu pełn iające w sk a zó w k i do nauczania re lig ii w  p ierw szych  
klasach szkó ł p rzyg o to w u ją cych  do m a tu ry .

Program y te obow iązują jako podstaw a do pisania podręczników , które 
będą publikow ane za aprobatą K om isji Episkopatu oraz M inisterstw a W ycho­
w ania i Nauk. K om isja Episkopatu nie zatw ierdzi żadnego podręcznika dla 
ucznia bez rów noległego podręcznika dla nauczyciela relig ii szkoły średniej 
tego typu. K w estionariusz i program y są bardzo szerokie, co zapew nia auto­
rom podręczników  w ielką sw obodę twórczą.

Owocem  tej orientacji są now e podręczniki, w  których dostrzega się znaczne 
pogłębienie treści teologicznej w  oparciu o naukę ostatniego soboru. Uczeń  
spotyka się w  nich z tekstam i b ib lijnym i i liturgicznym i oraz znajduje pomoc 
do osobistej refleksji i działania. Jednak autorzy nie potrafili jeszcze odpo­
w iednio zintegrow ać dośw iadczenia życiow ego ludzi m łodych w  sform ułow a­
nie orędzia chrześcijańskiego, tzn. język biblijny, liturgiczny i doktrynalny  
oraz św iadectw o życia chrześcijańskiego nie są w  tych podręcznikach odpo­
w iednio zrów now ażone i scalone w  organiczną całość. Zaw ierają one raczej 
zestaw  różnych elem entów  obok siebie, bez w ew nętrznej jedności lub ulegają  
pokusie streszczania odnow ionej obecnie teologii, jak daw niej streszczano pod­
ręczniki teologii scholastycznej.

Mimo to jednak proces odnow ienia katechizacji posuw a się naprzód, choć 
nie w  takim  tem pie, jakiego w ym agają potrzeby w spółczesnej m łodzieży.
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3. Tłum aczenie publikacji zagranicznych
W ostatnich latach w ielk im  pow odzeniem  cieszą się w  H iszpanii tłum acze­

nia publikacji specjalistów  w  dziedzinie katechetyk i krajów  języka francus­
kiego i niem ieckiego. W w ielośc i przekładów , których w ybór n ie zaw sze jest 
szczęśliw y, na szczególną uw agę zasługują dw ie doniosłe publikacje.

P ierw szą z nich jest holenderski katechizm  dla dorosłych, w ydany w  k li­
m acie polem iki i przez niektórych przyjęty z rezerw ą, lecz posiadający n ie­
w ątp liw ą w artość katechetyczną, jak tw ierdzi spraw ozdaw ca hiszpański Elias 
Y anes A l v a r e z .  R ów nie doniosłą publikacją jest B ib lio teca  del P ensa- 
m ien to  C a teąuetico  actu a l, w ybór artykułów  i prac na tem at katechizacji, 
w ydanych w  ciągu ostatnich piętnastu la t w  różnych krajach Europy. P ub li­
kacja ta jest ow ocem  in icja tyw y  K om isji Episkopatu do Spraw  W iary. Tomy 
tej kolekcji rozeszły się w  dużym  nakładzie w  H iszpanii i w  krajach A m e­
ryki Łacińskiej. Są one w ielką  pom ocą w  reflek sji nad rozw ojem  duszpaster­
stw a katechetycznego w  tych krajach.

4. K ształcenie ludzi odpow iedzialnych za katechizację

Do niedaw na kształcenie katechetów  w  H iszpanii odbyw ało się w  sposób  
zrutynizow any poprzez nauczanie relig ii w  sem inariach nauczycielskich i na 
kilku pow ierzchow nych kursach w  sem inariach duchow nych. Nic w ięc dziw ­
nego, że także z tego pow odu poziom  katechizacji był niski.

W celu  zm iany tego stanu podjęto doniosłą decyzję i utw orzono dwa nauko­
w e ośrodki un iw ersyteck ie dla kształcenia katechetów  (w edług nowego prawa 
ośw iatow ego w  H iszpanii w szyscy nauczyciele szkół podstaw ow ych muszą 
posiadać w ykształcenie uniw ersyteckie). Jest to P apiesk i Instytut św. P iusa X  
w  Salam ance, k ierow any przez Braci Szkół C hrześcijańskich przy współpracy1 
z un iw ersytetem  w  Salam ance oraz W ydział K atechetyczny W yższego In sty­
tutu D uszpasterskiego u n iw ersytetu  w  Salam ance z siedzibą w  M adrycie.

Prócz tego znaczna liczba księży, zakonników  i zakonnic skończyła sw e stu­
dia katechetyczne bądź na W yższym  Instytucie D uszpasterstw a K atechetycz­
nego w  Paryżu bądź w  ośrodku „Lumen V itae” w  B rukseli. Ludzie ci pra­
cują bardzo aktyw nie nad rozw ojem  katechizacji w  H iszpanii.

Obok studiów  w yższych w ielk i w p ływ  na katechizację w yw ierają  kursy  
na poziom ie średnim . Od roku 1966 organizuje się je jednocześnie w  w ielu  
diecezjach. Każdy kurs trw a m iesiąc w  czasie w akacji letn ich , a biorą w  nich  
udział księża, św ieccy, zakonnicy i zakonnice.

R ezultaty kursów  są pozytyw ne nie tylko dla studentów , ale i dla profe­
sorów, k ierow ników  grup itp. K lim at życia* w spólnego, który pow staje m iędzy  
osobam i różnych d iecezji i m iędzy różnym i zakonam i, u łatw ia  później w spół­
pracę katechetyczną na płaszczyźnie m iędzydiecezjalnej i ogólnonarodowej.

Do rozwoju katechizacji przyczyniają się oprócz kursów  także liczne d ie­
cezjalne instytuty  teologiczne, które reform ują sw oje program y w  kierunku  
bardziej duszpasterskim , przeznaczając w ięcej godzin na w ykłady i ćw icze­
nia pośw ięcone lepszej form acji katechetycznej.

5. Zmiana m entalności

Jednym  z najw ażniejszych osiągnięć ruchu katechetycznego w  H iszpanii 
jest pozytyw na zm iana m entalności u ludzi odpow iedzialnych za katechizację. 
Obecnie są oni przekonani, że w ychow anie w iary pow inno brać za punkt 
w yjścia  konkretne życie katechizow anych i starać się je w cielić w  orędzie 
chrześcijańskie. Zrozumiano, że w ychow anie w iary nie polega na m em oryzow a- 
niu form ułek. Coraz szersze środow isko katechetów  i czynników  kierow niczych  
rozum ieją, że w  katechezie chodzi o osobiste naw rócenie religijne, o ak tyw i­
zację katechizow anych i zaangażow anie ich w  życie w spólnoty chrzęścijań-
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skiej, w  oparciu o P ism o św . i w  stałym  kontakcie z życiem  liturgicznym , 
a nie bierne w yuczenie doktryny w  ujęciu  abstrakcyjnym , oderw anym  od 
życia.

6 . Pytania o przyszłość katechizacji w  Hiszpanii

Ludzie odpow iedzialni za duszpasterstw o katechetyczne w  H iszpanii zdają 
sobie sprawę z w ielu  problem ów, jakie odkrywa troska o rozwój 
życia K ościoła w  tym  kraju. Jednym  z nich jest katechizacja dorosłych. 
Pojaw iają  się nowe ugrupow ania i w spólnoty dorosłych oraz now e sposoby  
ich form acji religijnej, np. katechum enat i przygotow anie rodziców  do chrztu 
ich dziecka. W związku z tym  w yłan ia  się potrzeba głębszej reflek sji na kilku  
odcinkach. Jak przepow iadać C hrystusa dorosłym , aby doszli do dojrzałej 
w iary, licząc się ze środow iskiem  społecznym , do którego należą? Jak ie orę­
dzie trzeba przekazać najuboższym ? Jaki jest zw iązek hom ilii z katechizacją  
dorosłych w  obecnej sytuacji Kościoła? Jak doprowadzić ludzi starszych do 
przysw ojenia sobie now ej w izji Kościoła? Jak w ychow ać sum ienie społeczne  
dorosłych jednocześnie z ich osobistym  sum ieniem  religijnym ?

Drugi pow ażny problem  w iąże się z coraz częściej pow tarzaną obawą, że 
środow isko szkolne nie jest odpow iednim  m iejscem  do kształtow ania auten­
tycznej w iary ze w zględu na zew nętrzny przymus szkolny. Staw iając czoło 
tem u problem owi hierarchia domaga się zm iany m etod nauczania katechetycz­
nego w  szkołach i w yższych kw alifikacji katechetów . Zmierza ona także do 
pełnego w cielania  św ieckich  i zakonnic do personelu katechetycznego za­
rów no w  szkołach podstaw ow ych, jak średnich, a naw et w yższych.

N astępnym  w ażnym  odcinkiem  pracy katechetycznej jest problem  katech i­
zacji upośledzonych. Brakuje nie tylko katechetów  specjalistów , ale rów nież  
pom ocy dydaktycznych. Istn ieje tylko kilka tłum aczeń z francuskiego.

W reszcie ostatnia grupa problem ów  w iąże się z potrzebą badań i studiów  
rodzim ych w  dziedzinie katechizacji. Cały ruch katechetyczny oparty jest bo­
w iem  o tłum aczenie. T ym czasem  są w  Hiszpanii ludzie, którzy posiadają od­
pow iednie kw alifikacje, lecz często od pracy tw órczej pisarskiej odryw ani są 
do bezpośredniego duszpasterstw a. Mimo to jednak ośrodki studiów  kierują  
studentów  ku opracow aniom  tez doktorskich z katechetyki. N iektóre publi­
kacje zaczynają się ukazyw ać. Interesujące dośw iadczenia b ieżące będą m ogły  
po opublikow aniu posunąć naprzód rozwój katechizacji w  H iszpanii. Tak w ięc  
w  Hiszpanii pracuje się w ie le  nad aggiornam ento  katechizacji, ale jeszcze  
w ięcej pozostaje do zrobienia.

Wg L um en V itae 25(1970)641— 654 
opracow ał ks. Julian S u lo w sk i SJ, W arszaw a

N i e m i e c k a  R e p u b l i k a  F e d e r a l n a

N ow y katechizm  przedm iotem  dyskusji

Sem inarium  sesji zim ow ej 1969/70 w  W yższej Szkole Pedagogicznej w  Ruhr 
oddział Dortmund pośw ięcone było zagadnieniu katechizm ów , w  szczególności 
katechizm ow i z 1969 r.: A rbeitsbu ch  glauben  — leben  — handeln. W spraw o­
zdaniu z tego sem inarium  usystem atyzow ano w ypow iedzi dyskutantów  w  na­
stępujące punkty:

1. K atechizm  z 1969 r. stanow i pomoc w  egzystencjalnym  ujęciu katech i­
zacji. Zawarte w  nim  zadania, staw iane problem y i pytania przy końcu każ­
dej lekcji oraz zróżnicowane w  sw ym  rodzaju teksty  są m ateriałem  do roz­
m ów  o charakterze indukcyjnym , pobudzają do zastanaw iania się i rozważań.

2. M ateriał jednostki katechizm u nie odpowiada m ateria łow i lekcji. K ate­
cheta m oże każdą jednostkę katechizm u dzielić na dow olną ilość jednostek
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lekcyjnych. Poniew aż przyszłe podręczniki m ają prowadzić ucznia do aktyw ­
ności i sam odzielnej pracy, pozw alając mu zetknąć się ze źródłam i, A rb e its ­
buch  uw aża się za pierw szą tego rodzaju próbę, godną uw agi.

3. Zdaniem  innych natom iast podręcznik w  form ie książki roboczej (A rb e its­
buch) jest nie do przyjęcia w  klasach 5—9 ze w zględów  pedagogicznych i dy­
daktycznych. Obecny A rbeitsbu ch  z 1969 r. jest za trudny dla stopnia śred­
niego. N ie bierze pod uw agę poszczególnych okresów  rozw ojowych.

4. W dyskusji podkreślono w ielk ie  znaczenie tych tekstów , które podejm ują  
w spółczesną tem atykę.

5. W dalszych w ypow iedziach  zwracano uw agę na potrzebę krytycznej re­
w izji treści i form y katechizm u, w yliczając konkretne tem aty, teksty, ujęcia  
czy braki.

6 . Do podstaw ow ych praw d w  katechizacji zaliczono naukę o Bogu obja­
w iającym  się i działającym  w  Izraelu; naukę o Bogu objaw iającym  się i dzia­
łającym  w  C hrystusie z podkreśleniem  eschatologicznych w ym iarów  zmar­
tw ychw stan ia  (a nie tylko historycznych); naukę o życiu i działaniu Chry­
stusa dzisiaj, wśród nas. P oniew aż obecność C hrystusa i Jego K ościoła w  św ię­
cie w iąże się teologią w artości ziem skich, w  dyskusji pow ołano się na 
stw ierdzenie G audium  e t sp es , że „choć należy starannie odróżnić postęp  
ziem ski od w zrostu K rólestw a C hrystusow ego, to przecież dla K rólestw a  
Bożego nie jest obojętne, jak dalece postęp ten m oże przyczynić się do lep ­
szego urządzenia społeczności ludzk iej” (KDK 39).

Tak w ięc uczestnicy sem inarium  w idzą w ielką potrzebę i znaczenie pod­
kreślania prawd podstaw ow ych w  katechezie egzystencjalnej, antopologicz- 
nej w łaśn ie w  dzisiejszych czasach — czasach chaosu i zagrożenia samej isto­
ty chrześcijaństw a.

Z działalności Stow arzyszenia K atechetów  NRF

Jak w ynika ze spraw ozdania złożonego na zjeździe Stow arzyszenia K ate­
chetów  w  M onachium  (1—2. V. 1970 r.), zakres działalności tej od blisko stu  
lat istniejącej organizacji jest szeroki. W siedm iu kom isjach pracujących  
z polecenia konferencji Episkopatu, g łów na odpow iedzialność i k ierow nictw o  
spoczyw ało na członkach stow arzyszenia. K om isjom  zlecono opracow anie pro­
gram ów  i podręczników  do nauki relig ii dla różnych typów  szkół, oraz w y­
tycznych i m ateriałów  pom ocniczych dla dzieci i m łodzieży, a także pomocy 
do nauki tekstów  biblijnych.

W iele uw agi pośw ięca stow arzyszenie w spółpracy z różnym i instytutam i, 
ze Związkiem  D ocentów  K atechetyki w  NRF, z Europejskim i S tow arzysze­
niam i K atechetycznym i, z K atolickim  D ziełem  B iblijnym  oraz z różnym i 
ośrodkam i poszukującym i.

C złonkow ie stow arzyszenia organizują zjazdy i biorą aktyw ny udział w  roz­
licznych konferencjach. Od początku sw ego istn ienia stow arzyszenie uważa 
za swój obow iązek dostarczenie nauczycielom  relig ii i katechetom  odpow ied­
nich m ateriałów  pom ocniczych, w  tym  także pom ocy audiow izualnych. W y­
syłając licznych referentów  na kursy i zebrania organizow ane celem  do­
kształcenia katechetów  w  dziedzinie pedagogiki relig ijnej, zam ierza podjąć 
akcję dokształcania system atycznego przy w spółudziale Instytutu K atechetyki 
i H om iletyki oraz K atolick iego Dzieła B iblijnego. Podobnie p lanuje w iększą  
i bardziej regularną koordynację w szelk ich  prac diecezjalnych z działalnością  
centralnego ośrodka w  M onachium .

Oprócz pow yższego spraw ozdania na zjeździe dokonano także pew nych  
zm ian organizacyjnych. P oniew aż dotychczasow y przew odniczący stow arzysze­
nia dr Hubert F i s c h e r  złożył ze w zględów  zdrow otnych rezygnację, funk­
cję tę pow ierzono prof. dr. A dolfow i E x l e r o w i .  Do zarządu, którego skład  
razem z przew odniczącym  tworzą dr V alentin  H e r 1 1 e jako generalny se ­
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kretarz i A lojzy Z e n n e r ,  naczelny redaktor „K atechetische B lä tter”, w e ­
szło jeszcze siedm iu członków: Fritz B a u e r ,  H erm ann K i r c h h o f f, W olf­
gang L a n g e r ,  G abriele M i l l e r ,  Otto R i e d e l ,  Günter S t a c h e l  
i K lem ens T i l m a n n .  S tow arzyszenie liczy obecnie ok. 10400 członków.

Wg K atechetische B lätter 95(1970)375— 378; 444—446; 697— 702.
opracow ał ks. S tan isław  R ejm on iak  O M I, Obra

W ł o c h y
Odnowa katechetyczna

I. In icjatyw a św ieckich

Do roku 1970 obow iązyw ał w e W łoszech program katechizacji ustalony  
przez św . P i u s a  X  w  latach 1905— 1912, który był kopią katechizm u b is­
kupa C a s a t i z końca X V III w ieku. Taki program nie m ógł odpow iadać  
potrzebom  dzieci w spółczesnych. Ponadto Sobór W atykański II postaw ił ka­
techezie now e zadania pod w zględem  treści i form y. Już przed soborem  ka­
tolicy  św ieccy zrzeszeni w  A kcji K atolickiej dostrzegali rozdźw ięk m iędzy  
potrzebam i religijnym i w spółczesnej m łodzieży a treścią katechizm ów  w łos­
kich. Toteż w  celu zm iany istn iejącego stanu sekcja katechetyczna A kcji K a­
tolickiej naw iązała w spółpracę z grupą proboszczów oraz z U rzędem  K ate­
chetycznym  Episkopatu.

K atolicy św ieccy żądali rew izji treści przekazyw anych dzieciom  i m ło­
dzieży na katechizacji, w yczulając duszpasterzy na problemy* kultury w spół­
czesnej, antropologii chrześcijańskiej i postępującej sekularyzacji.

Po soborze episkopat w łosk i pow ołał specjalną kom isję ekspertów  do zre­
dagow ania nowego katechizm u. K om isja ta w zięła pod uw agę w spom niane  
postulaty i p ierw sze intu icje katolików  św ieckich. Owocem  żm udnej i ener­
gicznej pracy kom isji oraz N arodow ego Urzędu K atechetycznego jest opubli­
kow any przez episkopat w łoski w  marcu 1970 r. w ażny dokum ent, którego  
ostateczny tytu ł brzmi K atech izm  o życ iu  ch rześc ijań sk im . O dnow a k a tech i­
zacji. W b iu letynie niniejszym  chcem y przedstawić idee przew odnie tego do­
kum entu. Tym sam ym  zarysuje się kierunek odnow y katechetycznej przepro­
w adzanej w e W łoszech.

Na uw agę zasługuje w ypow iedź papieża P a w ł a  VI o now ym  dokum en­
cie episkopatu Włoch: „Jest to dokum ent, który oznacza historyczny i de­
cydujący m om ent dla w iary katolick iej ludu w łoskiego. Jest on dokum entem , 
w  którym  ukazuje się aktualność nauczania doktrynalnego, jakie w ypływ a  
z opracow ania dogm atycznego ostatniego soboru... U zyskuje on funkcję m agi­
sterium  Kościoła: w inniśm y mu szacunek i zaufanie . (II rin novam en to  della  
ca techesi in  Ita lia , Roma 1970, 2 2 ).

II. Schem at dokum entu

D okum ent składa się z dziesięciu  rozdziałów, które zaw ierają dw ieście ar­
tykułów . Zapoznanie się ze schem atem  K atech izm u  o życ iu  ch rześc ijań sk im  
daje w yobrażenie o tym , jak w ielką  drogę przebył Kościół w e W łoszech  
w  dziedzinie odnow y katechetycznej.

D w a pierw sze rozdziały om aw iają katechizację na tle  duszpasterskiej i w y ­
chow aw czej działalności K ościoła. O kreślają one katechizację jako w ykonyw a­
nie potrójnej m isji C hrystusa proroka, kapłana i króla. Zajm ują się stosun­
kiem  katechezy do przepow iadania słow a Bożego w  liturgii.

Rozdziały trzeci i czw arty w yznaczają najistotn iejsze cele i zadania ka­
techezy. Celem  tym  jest w ytw orzen ie „m entalności w iary” u katechizow a- 
nych i w prow adzenie w  życie K ościoła oraz integracji m iędzy w iarą a ży­
ciem . Punktem  centralnym  w  każdej katechezie jest żyw a osoba Jezusa Chry­
stusa, który tw orzy w spólnotę zespoloną z osobam i Trójcy Ś w iętej.
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N astępne dw a rozdziały pośw ięcone są zagadnieniu źródeł i treści k ate­
chezy. Om awiają w ięc istotne elem enty orędzia C hrystusow ego w yrażone 
w  P iśm ie św iętym  i w  przepow iadaniu liturgicznym . P ism o św. i liturgia  
są podstaw ow ym i źródłam i katechezy.

Podm iotow e uw arunkow anie katechezy w ykonaw czej w  konkretnych w a­
runkach K ościoła lokalnego jest przedm iotem  rozdziałów  siódm ego i ósm ego. 
Chodzi tu o w ym iar antropologiczny nowej katechezy. W reszcie ostatnie dwa  
rozdziały zajm ują się zagadnieniem  m etody w  katechezie i odpow iednich  
kw alifikacji teologiczno-pedagogicznych każdego katechety. W ielki nacisk k ła­
dzie się w  nich na funkcję katechizacyjną środow iska, w  którym  żyje dziecko.

III. K atechizacja na tle duszpasterskiej i w ychow aw czej m isji K ościoła

K atech izm  o życ iu  ch rześc ijań sk im  ustaw ia katechizację na tle  duszpaster­
skiej i w ychow aw czej m isji Kościoła, który spraw uje m isję zbaw ienia dzięki 
stałej m ocy Ducha Św iętego, w ykonując m isję proroczą, kapłańską i kró­
lew ską Jezusa Chrystusa. W tej potrójnej m isji m ieści się także posługa sło­
w a Bożego. Słow o to posiada bow iem  nie tylko w ym iar proroczy, ale także 
liturgiczny (kapłański) i królew ski, gdyż przez nie C hrystus żyje i króluje 
w  żyw ej jedności Ducha Św iętego, jaką jest Kościół.

P ierw szą konsekw encją tego faktu jest, że katechizacja zaw iera się także 
w  zakresie tej potrójnej m isji; drugą zaś, że katecheza będąca integralną  
częścią posługi proroczej pozostaje nierozerw alnie zw iązana z posługą litur­
giczną i duśzpastersko-królew ską i tylko w  tym  św ietle  m oże być zdefin io­
w ana w  swej naturze i w  sw ych prawach.

Podstaw ow ym  źródłem  proroczej posługi K ościoła jest objaw ienie się Boga  
w  zbawczych interw encjach w  ciągu historii zbaw ienia, której centrum  
i szczytem  jest Jezus C hrystus, utrw alone w  P iśm ie św iętym  i Tradycji, którą 
dokum ent określa dynam icznie jako całą rzeczyw istość zbawczą zawartą  
w  K ościele. Prócz tego źródłem  jest także h istoria i kultura narodów wraz 
z całym  stw orzeniem , jako echo słow a Bożego w  historii, kulturze i w  przy­
rodzie. Kościół spełniając sw oją m isję proroczą ze czcią słucha słow a Bożego 
jako uczeń C hrystusa i Jego św iadek. D okum ent podkreśla w ielokrotnie, że 
tę m isję proroczą spełnia nie tylko hierarchia, ale cała w spólnota chrześci­
jańska, chociaż przyznaje, że hierarchia posiada m isję specyficzną głoszenia  
słow a autentycznie i autorytatyw nie.

IV. P odstaw ow e prawo m etodologiczne działalności proroczej K ościoła i jego  
konsenkw encje w  katechizacji

Dokum ent stw ierdza, że K ościół m oże skutecznie spełniać sw oją m isję pro­
roczą jedynie w ów czas, gdy będzie naśladow ał pedagogię Bożą ujaw nioną  
w  historii. W tej zaś pedagogii w yróżnia się trzy prawa.

Bóg prow adził rozm ow ę z ludźm i przez w ydarzenia i słow a w ew nętrznie  
powiązane. N ie przekazyw ał doktryny w  term inach abstrakcyjnych, lecz skon­
kretyzow ał sw oje pouczenia doktrynalne w  interw encjach  zbaw czych dosto­
sow anych do rozw oju ludzkości i w yjaśniał je konkretnie i życiow o. P ierw ­
szym prawem  jest w ięc prawo konkretności.

O bjawienie Boże ukazuje się jako objaw ienie stopniow e złożone ze sfor­
m ułow ań całościow ych i konkretnych obrazów. K atechizacja m usi być także  
stopniow a, m usi przekazyw ać tylko ty le  sform ułow ań, ile  dziecko m oże sobie 
przysw oić na określonym  etapie sw ego rozw oju i m usi przem aw iać językiem  
obrazowym . Praw o stopniow ości jest w ięc drugą zasadą w  głoszeniu słow a  
Bożego.

Bóg m ów ił do ludzi za pośrednictw em  języka ludzi określonego narodu, 
żyjącego w  określonej kulturze, dostosow ując ten język do pow olnego doj­
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rzew ania tego narodu. To sw oje przystosow anie się okazał w  stopniu naj­
w yższym  w  sw oim  w cielonym  Synu (KO 13). D latego K ościół n ie m oże g ło ­
sić abstrakcyjnej ideologii, lecz słow o, które stało się ciałem  w  Chrystusie. 
Stąd też w  przepow iadaniu K ościoła obow iązuje praw o w cielenia  czyli w ier­
ność Bogu i w ierność człow iekow i. K atechizacja m usi w ięc przejąć to prawo  
i przystosow ać się do dzieci określonego w ieku, określonej kultury i narodu, 
zachow ując całkow itą w ierność Bogu, który pragnie się zaw sze udzielać czło­
w iekow i. Prawo w cielen ia  jest w ięc trzecim  praw em  działalności kateche­
tycznej.

D okum ent podkreśla rów nież, że celem  m isji proroczej K ościoła jest w sp ó ł­
praca z Bogiem , a nie zastępstw o Boga, w spółpraca z w ew nętrznym  działa­
niem  Ducha Św iętego, aby w zniecić w  człow ieku dobrow olną odpow iedź ży­
wej w iary, nadziei i m iłości.

Przepow iadanie prow adzące do aktu w iary dokum ent nazyw a ew angeliza­
cją, a nie katechezą. Ten ostatn i term in stosuje tylko w tedy , gdy m ów i 
o prow adzeniu do dojrzałej w iary tych, którzy już uw ierzyli całościow o, bez 
w chodzenia w  szczegóły orędzia chrześcijańskiego.

V. N atura i zadania katechezy

W dokum encie nastąpiło przesunięcie akcentu z „katechizm u” na „kate­
chezę”. Ten ostatni term in pow tarza się 160 razy w  110 artykułach doku­
m entu. K atecheza nie jest bow iem  książką, lecz działaniem  proroczym  całej 
w spólnoty  C hrystusow ej. Jest to działanie K ościoła, całej w spólnoty  w ierzą­
cych, w spółpraca z Osobam i Trójcy Św iętej, a w  szczególności jest to w y ­
konyw anie m isji proroczej C hrystusa w  celu św iadczenia o zbawczej in ter­
w encji Boga, poczynając od p ierw szego zw iastow ania aż do w yjaśnienia  
szczegółow ego dla ożyw ienia i rozw oju w iary. Jest to działanie, które nadaje 
sens i w artość całem u życiu człow ieka, prowadząc katechizow anych do w e ­
w nętrznego przysw ojenia sobie dojrzałej w iary w  różnych sytuacjach ży ­
ciow ych. K atecheta natom iast (ten w  najszerszym  sensie) jest pośrednikiem  
w  akcji B osko-ludzkiej i ma za zadanie um ożliw ić spotkanie Boga z czło­
w iekiem . Jest on niejako „narzędziem  i sakram entem ” tego spotkania.

C elem  w ięc katechezy nie jest w yuczenie dzieci sam ych prawd w iary  
i przykazań, ale przez doprow adzanie do spotkania z B ogiem  żyw ym  w y ­
tw orzenie u katechizow anych „m entalności w iary”. Term in ten powtarza  
się n iezw ykle często w  dokum encie. W ytw orzenie m entalności w iary oznacza 
doprow adzenie każdego katechizow anego do zm iany dyspozycji duchow ych  
w  ocenie życia ludzkiego i h istorii św iata. M entalność w iary jest to zatem  
pew na stała dyspozycja duchow a decydująca o stałym  nastaw ieniu  człow ie­
ka, dzięki którem u chrześcijanin patrzy na h istorię oczym a Chrystusa i tak  
jak On ocenia życie, w ybiera i kocha razem z Nim.

Do elem entów  konstytutyw nych m entalności w iary należy zarówno znajo­
m ość treści w iary (fides quae cred itu r), jak i sam  akt w iary (fides qua cre-  
ditur), dzięki którem u człow iek  w chodzi w e w spólnotę życia z Bogiem  
i z ludźm i. M entalność ta w yraża się konkretnie w  różnych sytuacjach ży­
cia chrześcijanina.

W poznaw aniu treści w iary chodzi przede w szystk im  o jej g łębsze i bar­
dziej osobow e przysw ojenie sobie, a od strony katechety  o organiczne przed­
staw ien ie m isterium  chrześcijańskiego, a nie o intelektualizm  i samo w y­
uczenie pojęć. N atom iast w  akcie w iary katechizow ani pow inni m ocno prze­
żyć i niejako odczuć osobow ą przynależność do C hrystusa w  K ościele. P o­
w inni przeżyw ać K ościół jako w spólnotę w iary, kultu  i m iłości. Ta m en­
talność w iary pow inna być uniw ersalistyczna, tj. obejm ow ać szacunkiem  
i m iłością w  Bogu także inaczej w ierzących lub niew ierzących.

Integracja m iędzy w iarą a życiem  pow inna się w yrażać w  sam ym  ukazy­
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w aniu Chrystusa jako w ydarzenia zbaw czego w  życiu codziennym  chrześcija­
nina, przez którego C hrystus pragnie się dalej w cielać w  ten  św iat i pragnie 
udzielać odpow iedzi na problem y ludzkie. W iara pow inna w ięc być ukazana 
jako odpow iedź Chrystusa na problem y człow ieka i św iata  w spółczesnego.

VI. Treść odnow ionej katechezy

O treści k*atechezy decydują konkretne potrzeby duszpasterskie i prawdy  
teologiczne ujęte w  św ietle  Soboru W atykańskiego II, w ym agania słow a B o­
żego i konkretnej sytuacji katechizow anych. N acisk m a być położony na 
rdzeń orędzia chrześcijańskiego i na odnow ione sform ułow anie go w  kate­
goriach i w yrażeniach zrozum iałych dla człow ieka w spółczesnego. N ależy na­
tom iast opuścić te problem y, które straciły już sw ą aktualność.

W tym  celu należy dokonać ponow nego odkrycia podstaw ow ego orędzia  
chrześcijańskiego. K ierunek tej pracy w skazują trzy artykuły rozdziału IV. 
Art. 56 domaga się, aby treść katechezy przedstaw iona była w  form ie orga­
nicznej, życiow ej i całościow ej, przezw yciężając fragm entaryzm  i abstrak- 
cyjność w ielu  dotychczas praktykow anych form  katechizacji.

Art. 57 m ów i natom iast, że punktem  centralnym  katechezy organicznej jest 
osoba Jezusa Chrystusa. Z tego w ynika potrzeba chrystocentryzm u w  każdej 
katechezie.

W reszcie art. 58 podkreśla znaczenie duszpasterskie poprzednich postu la­
tów: „W ybierając osobę Jezusa Chrystusa jako żyw e centrum , katecheza  
zm ierza nie tylko do tego, aby podać istotny rdzeń praw dy do w ierzenia, 
lecz przede w szystk im  do zjednoczenia z żyw ą osobą Jezusa Chrystusa. 
Jest to doniosłe rozróżnienie. Dokum ent chce bow iem  przezw yciężyć kon­
ceptualizm  i obiektyw izm  dotychczasowej katechizacji przez w izję bardziej 
osobową i życiow ą. „Katecheza głosi m isterium  C hrystusa obecne w  K oś­
c ie le”. D okum ent w ylicza  w szystk ie sposoby obecności C hrystusa w  K oś­
ciele, akcentując Jego obecność w  E ucharystii oraz polecając w prow adzenie  
dzieci do ow ocnego i św iadom ego przeżyw ania tych obecności.

N iezm iernie w ażnym  postu latem  jest stosow anie zasady koncentracji przy 
układaniu program ów  w okół m isterium  C hrystusa w  m iejsce dotychczaso­
w ej atom izacji treści w ed ług  schem atów  abstrakcyjnej teologii.

Do tych idei koncentrycznych dokum ent zalicza następujące: Jezus Chry­
stus w prowadza w  m isterium  Boga, Ojca, Syna i D ucha Św iętego; rodzi 
K ościół — Lud Boży; stwarza now ego człow ieka za pośrednictw em  daru 
sw ojego Ducha; orędzie C hrystusow e a problem y historycznej sytuacji w ier­
nych; Jezus C hrystus zam yka historię zbaw ienia.

VII. K ryteria układania treści

Cały rozdział V dokum entu pośw ięcony jest dw om  rodzajom  kryteriów  
przy układzie treści, jaka m a się znaleźć w  now ych podręcznikach do ka­
techizacji. Są to kryteria form alne i m aterialne.

A. K ryteria form alne:

1 . Obowiązuje prym at w ym agań subiektyw nych, dostosow anie do potrzeb  
osobow ych dzieci w  kontekście ich życia codziennego i kultury. Jest to w y ­
m aganie w ew nętrznie pow iązane ze słow em  Bożym , które chce się w cielić  
w  konkretną rzeczyw istość jako zaw sze żyw e i aktualne.

2 . N ie uda się osiągnąć tego bez przystosow ania języka. Chodzi bow iem  
o to, aby katechizow ani zrozum ieli O bjaw ienie Boże zgodnie z praw em  w cie­
lenia. Słow o Boże głoszone w  języku niezrozum iałym  (np. dla m ałych dzieci 
sform ułow ania teologii spekulatyw nej) nie tylko nie zostanie zrozum iane, ale  
naw et nie dotrze do katechizow anych jako słow o Boże.
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3. Trzecim  kryterium  jest zw rócenie uw agi na problem y człow ieka, a w ięc  
w yczucie antropologiczne naszego czasu. N ie chodzi jednak tylko o naw ią­
zanie psychologiczne czy o akom odację do gustów  czasu, lecz o respektow a­
nie czynnika antropologicznego zaw artego w  orędziu objaw ionym . Bóg Obja­
w ien ia  w  rzeczyw istości jest „Bogiem  z nam i”, Bogiem , który m ów i, który  
zbaw ia i nadaje sens naszem u życiu. B iblia natom iast — tw ierdzi dokum ent 
za A braham em  H e s c h e l e m  — „nie jest teologią o człow ieku, lecz antro­
pologią o B ogu”, a O bjaw ienie ukazuje się nie jako czysto obiektyw ne po­
znanie sam ego Boga w  sobie, C hrystusa i historii św iętej, lecz przede w szyst­
kim  jako odsłonięcie głębokiego sensu egzystencji i historii jako m iejsca  
Przym ierza i K rólestw a. Chodzi zatem  o integrację problem ów  ludzkich i pro­
cesu nauki religii.

4. N astępnym  kryterium  jest respektow anie fundam entalnych w ym iarów  
orędzia chrześcijańskiego. Chodzi w ięc najpierw  o w ym iar w spólnotow y  
w  prawdach w iary, w  ukonstytuow aniu  Kościoła, w  liturgii, w  proponow a­
nych obow iązkach, w  celu  człow ieka i św iata, który K ościół zw iastuje. P o­
trzebny jest rów nież w ym iar historyczno-eschatologiczny. W szystkie elem enty  
orędzia chrześcijańskiego m ieszczą się w  historii zbaw ienia, która jest bu­
dow aniem  K rólestw a Bożego na ziem i, zm ierzającego do ostatecznego w yp eł­
nienia. Z kolei dokum ent podkreśla w ym iar sakram entalny. Na w szystkich  
poziom ach realizacji orędzie objaw ione ukazuje się i aktualizuje za pomocą 
znaków  w idzialnych (Chrystus, K ościół, sakram enty). N ie m ożna pom inąć 
rów nież w ym iaru duchow ego. A ktyw na obecność Ducha Św iętego  pow inna  
w ięc być rozpoznana w  każdym  m om encie planu Bożego.

5. O statnim  w reszcie kryterium  form alnym  jest zw iązek z m isterium  Chry­
stusa. K ażdy tem at pow inien  się łączyć lub naw iązyw ać do centralnego m i­
sterium  Chrystusa.

B. K ryteria m aterialne w  układzie orędzia chrześcijańskiego dla katechizacji:

1 . Chrystus w prowadza w  m isterium  Boga, Ojca, Syna i Ducha Św iętego. 
Chodzi o odkrycie osobow ego i egzystencjalnego w ym iaru m isterium  Trójcy 
N ajśw iętszej. W dotychczasow ych podręcznikach było ono przedstaw iane jako 
prawda abstrakcyjna, trudna do zrozum ienia, w  którą należy w ierzyć, a nie 
m ająca nic w spólnego z życiem . N ależy przedstawić m isterium  Trójcy w  taki 
sposób, w  jaki było ono stopniow o objaw ione św iatu. K atecheza pow inna  
stosow ać form uły b iblijne zam iast form uł teologii spekulatyw nej.

Osoby Trójcy N ajśw iętszej należy w ięc przedstaw iać jako osoby dramatu  
zbaw ienia, który dochodzi do szczytu w  m isterium  paschalnym  Jezusa Chry­
stusa. W dokum encie pojaw ia się term in Trójcy „ekonom icznej” czyli w y ­
pełniającej plan zbaw ienia, w  przeciw staw ieniu  do Trójcy „ontologicznej” 
czyli samej w  sobie. D okum ent m ocno podkreśla, że w  katechezie należy dać 
pierw szeństw o Trójcy w ypełn iającej zbaw czy plan, a w ięc ukazyw ać ją dy­
nam icznie, a nie statycznie, jak to czyniono w  katechizm ach będących skró­
tam i teologii spekulatyw nej. Trzeba zatem  ukazyw ać Boga, żyw ego A braha­
ma, Izaaka, Jakuba i Pana naszego Jezusa Chrystusa, a nie Boga filozofów . 
Ponadto należy uw zględnić w p ływ  sekularyzacji na nasz język o Bogu. 
A teizm  i sekularyzacja przyczyniają się bow iem  do oczyszczenia pojęcia Boga 
z obciążeń i uw arunkow ań kultury już zdezaktualizow anej.

2. Jezus Chrystus rodzi K ościół —  Lud Boży. N auka o K ościele przedsta­
w iona jest w  dokum encie praw ie w yłącznie w  kategoriach konstytucji L u­
m en  G en tiu m , z której zaczerpnięto idee przew odnie i praw ie w szystk ie  
sform ułow ania.

3. Jezus Chrystus stw arza now ego człow ieka za pośrednictw em  daru sw e­
go Ducha. W kilku paragrafach dokum ent podaje krótką syntezę antropo­
logii teologicznej. K lasyczne tem aty o łasce, grzechu i życiu m oralnym  oraz 
o stw orzeniu zostały u jęte  param i i w  w ew nętrznym  zw iązku, dzięki czemu
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zostały w zbogacone i sta ły  się bardziej przem aw iające. Cała nauka o czło­
w ieku  jest rozpatryw ana w  św ietle  Chrystusa. W Jego m isterium  uzyskuje  
praw dziw e w yjaśn ien ie m isterium  człow ieka.

N aukę o łasce rów nież ujęto w  aspekcie chrystologicznym  jako uczestnictw o  
w  synostw ie C hrystusa, a następnie w  aspekcie osobow ym  jako podstaw ę  
now ych i w yw yższających stosunków  z Bogiem  i przeobrażenia osobistego. 
W ten sposób uniknięto panującego dotąd „urzeczow ienia” i niejako „zma­
teria lizow ania” daru łaski.

Stw orzenie zostało słusznie połączone z kontekstem  zbaw czego planu B o­
żego i przedstaw ione jako pierw szy etap h istorii zbaw ienia. Zostało ono zgod­
nie z nauką P ism a św. przedstaw ione w  jego zw iązku z człow iekiem  i z przy­
m ierzem  zaw artym  w  C hrystusie jako p ierw szy dar i p ierw sze zaproszenie  
do tego przymierza. W zw iązku z tym  podkreślono chrześcijańską w artość  
w olności człow ieka zarówno w ew nętrznej, jak i zew nętrznej. N auka o grze­
chu pierw orodnym  jest otw arta na w spółczesne postu laty  teologiczne. Grzech 
ten został przedstaw iony jako negatyw ny aspekt pow szechnej potrzeby od­
kupienia w  Chrystusie. N astąpił tu fundam entalny zw rot chrystologiczny  
w  katechezie.

Życie m oralne natom iast zw iązano organicznie z przekazyw aną prawdą 
dogm atyczno-biblijną. N ie ma w ięc podziału na osobne przedm ioty jak do­
gm atyka lub etyka. Źródłem  m oralności nie jest prawo zew nętrzne ani w o l­
ność osobista, a le Duch Św ięty; życie m oralne chrześcijanina zostało ujęte  
jako życie w  Duchu Św iętym . Praw o i przykazania nie zostały w yelim in o­
w ane, lecz ustaw ione w e w łaściw ej perspektyw ie prym atu m iłości.

4. Orędzie C hrystusa a problem y historycznej sytuacji w iernych. Dokum ent 
wprowadza problem y n iezw ykle aktualne jak np. problem  społecznego i po­
litycznego zaangażow ania człow ieka, lecz nie daje w  tej dziedzinie konkret­
nych w skazów ek, ograniczając się do uzasadnienia takich tem atów  w  k ate­
chizacji. W prowadzenie ich do katechizacji podyktow ane jest nie tylko tro­
ską dydaktyczną czy pedagogiczną, ale przede w szystkim  w ym aganiam i pra­
w a w cielenia. Przykładow o tekst sygnalizuje niektóre z nich: problem y po­
koju, w olności, spraw iedliw ości, w spółpracy m iędzynarodow ej; dialog eku­
m eniczny, religie niechrześcijańskie, z którym i dziś styka się praw ie każdy  
człow iek; problem y m ałżeństw a i rodziny oraz problem y społeczne Włoch.

5. Jezus Chrystus zam yka historię zbaw ienia. Pod takim  hasłem  tekst po­
daje naukę o eschatologii. N auka ta nie jest pozostaw iona na jakiś osobny 
okres katechizacji czy też osobny przedm iot. Ma być ona organicznie w m on­
tow ana w  całą katechizację. Trzeba zatem  kłaść nacisk na obecność Chry­
stusa zm artw ychw stałego w  K ościele, a w  katechezie o tzw . rzeczach osta­
tecznych um acniać nadzieję chrześcijańską, unikając w szelk iej przesady lub  
dom ysłów  nie opartych o objaw ienie. N ależy zam knąć naukę o eschatologii 
katechezą o now ym  stw orzeniu i przeobrażeniu w szystk iego w  Chrystusie  
zm artw ychw stałym . D okum ent w zyw a katechetów , aby w  tej dziedzinie uzu­
pełn ili m oże już dziś n iew ystarczające w ykształcen ie teologiczne.

Podsum ow ując należy stw ierdzić, że A ldo d e l  M o n t e ,  dyrektor Naro­
dow ego Urzędu K atechetycznego, słusznie nazw ał uchw alony przez episkopat 
dokum ent punktem  zw rotnym  katechizacji w e W łoszech. Stało się to m ożli­
w e dzięki tem u, że przy pracy nad nim  uw zględniono dorobek odnow y ka­
techetycznej naszego stu lecia  w łącznie z dośw iadczeniem  parafii w  Isolotto. 
Ponadto pracow ali nad nim nie tylko specjaliści duchow ni, lecz także kato­
licy  św ieccy, a przed ostateczną redakcją został uw ażnie przejrzany przez 
teologów , b iblistów , liturgistów  i m etodologów  różnych uczelni katolickich.

W edług II rin n ovam en to  della  ca techesi in  Ita lia , C om m ento al 
„docum ento  d i base” per U nuovo ca tech ism o ita liano, Roma 1970, 
w g Lum en V itae 25(1970)630— 640

opracow ał ks. Ju lian  S u lo w sk i SJ, W arszaw a
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II. RUCH KATECHETYCZNY W POLSCE

1 . Treść i m etoda katechez na pierw szy rok religijnego kształcenia m ło­
dzieży, opracow anych przez siostrę Im eldę A d a m s k ą  (na praw ach ręko­
pisu), K raków  1968.

Z a ł o ż e n i a  o g ó l n e

P odstaw ow e założenia katechizacji m łodzieży (15— 19 lat) przyjęte w  tych  
katechezach m ożna streścić następująco. Za punkt w yjścia  przyjm uje się 
nauczanie łączne (zerw anie z szufladkow ością), egzystencjalny, a nie onto- 
logiczny punkt w yjścia. A kcent położony jest nie na w iedzy o prawdach  
religijnych i m oralnych, a le na osobiste zaangażow anie się m łodzieży w  w ia ­
rę, będące odpowiedzią na pow ołanie Boże. Z poznania rozum ow ego akcent 
został przesunięty na decyzję w oli, na m iłość. N auczanie relig ii traktuje się 
jako głoszenie Dobrej N ow iny m łodzieży X X  wieku.
. K atechezy zostały tak zredagow ane, by dać prym at m etodzie aktyw nej. 
W ykład ogranicza się do m inim um . N atom iast zaleca się stosow ać m etodę  
problem ową. K atecheta ma dostarczyć m łodzieży m ateriał do przem yśleń. 
Źródłem tych m ateriałów  są teksty  P ism a św iętego, w yjątk i z dokum entów  
soborow ych oraz w ypow iedzi katolików , ateistów , w ycink i z prasy itp. N au­
czanie «pow inno m ieć charakter personalistyczny.

R e a l i z a c j a  z a ł o ż e ń  o g ó l n y c h

W oparciu o E w angelie, D zieje A postolskie i odpow iednie perykopy St. T esta­
m entu poszczególne katechezy staw iają  sobie za cel pogłębienie w iary po­
przez osobistą refleksję na tem aty chrystologiczne oraz poprzez odpow iednie 
do rozw oju m łodzieży zastosow ania m oralne. Drugi rozdział m ateriału  sta­
now i historia K ościoła aż do czasów  K o n s t a n t y n a .  A utorka starała się 
o zw iązanie m łodzieży z Chrystusem , B ogiem -C złow iekiem , P rzyjacielem , 
N auczycielem , O dkupicielem  i Zbawcą, który w zyw a do naśladow ania.

P ow yższy m ateriał ujęto w  dziew ięć cyklów  problem owych. Oto niektóre 
z nich: S zukam  przy ja źn i i  pełn i ludzk ich  w artośc i (kat. 1), Bóg daje m i 
P rzy ja c ie la  i w zór w  Jezusie C h rystu sie  (kat. 2—4), Co m ó w i m i o C h rystu ­
sie archeologia, h istoria, S łow o B oże  — T radycja  i P ism o św ię te?  (kat. 5— 11).

Przeglądając tem aty katechez i ich opracow ania napotykam y na zagadnie­
nia b iblijne (jednostki 7,8,11), dogm atyczne (jednostki 12,13,14), m oralne (jed­
nostki 18— 21), archeologiczne (jednostki 5,6), z historii K ościoła (jednostka 31). 
P raw ie w e w szystkich  jednostkach daje się zauw ażyć m ocno rozbudowaną  
prekatechezę i zaakcentow anie tego, co bliskie jest m łodzieży. Zbliża się to 
do egzystencjalnego punktu w idzenia. K atechezy rzeczyw iście zaw ierają e le ­
m enty m ające na celu osobiste zaangażow anie się m łodzieży w  wiarę. Znaj­
dujem y w  nich św iadom e w yw oływ an ie dyskusji na spotkaniach katechetycz­
nych, zadaw anie prac dom ow ych, urządzanie w ystaw  (jedn. 9 i 10), godzinę 
biblijną (jedn. 8 ). Stosuje się przy tym  m etodę aktyw ną i problem ową. K a­
techezy starają się doprowadzić m łodego do osobistego przem yślenia odpo­
w iednich tekstów  Pism a św., dokum entów  soborow ych, literatury i prasy. 
M ożna stw ierdzić, że katechezy będą dobrym narzędziem  pracy z m łodzieżą, 
zw łaszcza dla tw órczego katechety , który potrafi je odpow iednio dostosować  
do potrzeb w łasnego środow iska m łodzieżow ego.

K atechezy należy w ięc przyjąć z uznaniem . M ożna sobie tylko życzyć aby 
autorka dokonała pew nego retuszu niektórych zagadnień. Jednym  z nich jest 
idea m esjańska, która w ydaje się nieco zagubiona, a przecież m ogłaby zw ią­
zać w szystk ie jednostki w  bardziej przejrzystą i zw artą całość. Można rów ­
nież zapytać, czy idea zbaw czego planu Bożego nie pow inna przenikać ca-
10 — Collectanea Theologica
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łego roku? W ydaje się, że nie m ożna jej zam knąć do jednej jednostki (8 ), 
a raczej do godziny biblijnej. N astępnie zaskakuje nieco zbyt późne pojaw ie­
nie się K ościoła w  ostatniej jednostce i to K ościoła um ęczonego, prześlado­
wanego. P ew ną w ątp liw ość budzi także zbyt słabo udokum entow ana prawda
0 bóstw ie Chrystusa. Jego cuda w ydają się n ie dość jasno pow iązane (jedn. 
24,26) z tym , co Z baw iciel chciał przez nie w yrazić. Ponadto w ydaje się, że 
postać Jezusa m ożna plastyczniej ukazać na tle  środow iska judaizmu.

Podsum ow ując, należy stw ierdzić, że katechezy siostry Im eldy A d a m ­
s k i e j  są zdecydow anym  krokiem  naprzód w  dziedzinie katechizacji m ło­
dzieżow ej. K ierunek przez nią obrany zgadza się zasadniczo z postulatam i 
w spółczesnej odnow y katechetycznej. Celem  jej katechez nie jest bow iem  
przekazanie poszufladkow anej w iedzy religijnej, ale doprow adzenie do praw ­
dziw ego naw rócenia i przylgnięcia do Chrystusa, które pow inno się w yra­
zić w  św iadectw ie życia i pogłębionym  uczestn ictw ie w  Eucharystii, a na 
tym  polega istota chrześcijaństw a.

Opracowali: o. Stan isław  S kow ron ek  C SSR, W arszaw a
ks. M arian W alenciej, W arszaw a

2. Treść i m etoda katechez na czw arty rok religijnego kształcenia m łodzieży

Reorganizacja szkoln ictw a średniego, dokonana przed dwom a laty  znalazła  
swój oddźw ięk także w  nauczaniu katechetycznym . W yłonił się problem  
X II klasy (IV licealna), dla której brak jest jednolitego programu, podręcz­
n ików  itd. Lukę tę uzupełnia się w  rozm aity sposób. N iektórzy katecheci 
prowadzą w  w yżej w ym ienionej k lasie tzw. przygotow anie przedm ałżeńskie; 
inni om aw iają zagadnienia w ybrane (często zaproponow ane przez samą m ło­
dzież); jeszcze inn i poszerzają kurs etyki z poprzedniej klasy.

Chcąc zaradzić tej potrzebie, poszczególne ośrodki katechetyczne w ysuw ają  
propozycje, opracow ują szkice lub gotow e katechezy. Taką próbę w  duchu  
dyskusji nad now ym , ogólnopolskim  programem , podjęto w  C zęstochow ie
1 w  Łodzi.

1. Ośrodek częstochow ski proponuje m etodę d ialogow o-problem ow ą. C zyta­
m y w e w stępie: „Podane tem aty, szkice katechez i w skazana m etoda są pró­
bą połączenia przekazu kerygm atycznego z tak odpow iednią dla m łodzieży  
postaw ą poszukiw ania i dociekania”. D la u łatw ien ia  pracy katechetów , k o­
rzystających z om aw ianego zbioru podano schem at katechez. Obejm uje on 
cztery stopnie.

K atechezę zaczyna się od naw iązania do sytuacji życiow ej, ukazującego  
problem  do rozw iązania. Ma ono prowadzić do sform ułow ania tem atu i do 
treści tekstu biblijnego.

W punkcie drugim spotykam y się z propozycją czytania P ism a św., zw ią­
zanego z poszukiw aniem  odpow iedzi zaw artej w  słow ie Bożym, które jest 
jednocześnie w ezw aniem  do przem iany życia.

Celem punktu trzeciego ma być rozw ażanie podanego tekstu pod kątem  
uprzednio zapow iedzianego problem u. Przy zastosow aniu tej m etody pow staje  
m ożliw ość pracy w  grupach i zbiorow ego opracow ania odpow iedzi. W punk­
cie tym  chodzi o dobre zrozum ienie tekstu i w ydobycie z niego ogólnych  
problem ów  religijno-m oralnych.

Na czw artym  stopniu katechezy należy zm ierzać m etodą dialogu do znale­
zienia konkretnej odpow iedzi, jaką dziś m am y dać Bogu na Jego w ezw anie, 
zaw arte w  rozw ażanym  tekście P ism a św.

Celem tak zw iązanej z P ism em  św. katechezy ma być uśw iadom ienie m ło­
dzieży, że ma w  P iśm ie św. szukać autentycznej odpow iedzi na ludzkie p y ­
tania i problem y. M łodzi mają rów nież dostrzec, że Bóg przez słow o obja­
w ione zwraca się do człow ieka, przekazując zadania do rozw iązania i w yp eł-
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nienia. Na Boże w ezw anie należy odpow iedzieć wiarą i życiem . M łodzież po­
w inna iść w  życie w prowadzona w  m etodę korzystania w  sposób refleksyjny  
i sam odzielny z P ism a św .

W celu łatw iejszego opanow ania m etody dialogow o-problem ow ej podano 
w e w stęp ie k ilkanaście przykładów  pytań-problem ów . S łow a Piłata: Ecce 
hom o  posłużyły do postaw ienia 10 pytań problem owych. Zwraca się uw agę  
na fakt, że m etoda dialogu w tedy da w ynik i i będzie interesująca i poży­
teczna, k iedy sam katecheta potrafi dostrzegać problem y i szukać ich roz­
w iązań w E w angelii, a m łodzież będzie m iała m ożliw ość szczerego szukania  
prawdy.

Proponow ane Szk ice  k a tech ez  stanow ią tylko pierw szą część m ateriałów  
przew idzianych dla k lasy  IV liceum  ogólnokształcącego. Z aw iera ona tem aty  
z etyk i ogólnej. Zapowiedziana część druga obejm ie zagadnienia zw iązane  
z życiem  w  rodzinie i społeczeństw ie.

W ielką w artością tych katechez jest zapew nienie należnego m iejsca dla 
Pism a św. N ie jest to nauka o P iśm ie św. ani o Bogu, ale um ożliw ienie  
rzeczyw istego spotkania z C hrystusem , który daje odpow iedź poprzez Pism o  
św . M łodzież otrzym uje od razu zadania do spełnienia. K ilka katechez ma  
w yraźnie apostolski charakter, poniew aż po w ezw aniu  C hrystusa zaw artym  
w  P iśm ie św ., katechizow ani pow inni nie tylko dać odpow iedź C hrystusow i, 
ale także przekazać ją innym . Pism o św. nie jest tzw. poglądem  w  tych  
katechezach, ale ich źródłem . Przeprowadzając taką katechezę odnosi się w ra­
żenie, że to nie tekst biblijny jest dobierany do tem atu, ale tem at w yp ły ­
w a z tekstu biblijnego.

Zastosow anie proponowanej m etody d ialogow o-problem ow ej u łatw i katech i­
zację, zainteresuje m łodzież i nauczy szukać odpow iedzi Bożej na proble­
m y ludzkie w  P iśm ie św.

2 . Ośrodek łódzki podaje szkicow y projekt zatytułow any: C hrześcijan in  
w  śm iecie w sp ó łczesn ym . Praca obejm uje 25 spotkań przew idzianych od w rze­
śnia do marca, z których na razie opracowano trzynaście. Całość stanow i 
adaptację do celów  katechetycznych konstytucji G audium  e t spes  i dekretu  
A posto licam  ac tu osita tem  z naw iązaniem  do treści encyklik  papieskich M ater 
e t M agistra , Pacem  in te r r is , P opulorum  progressio  oraz H um anae vitae.

W edług autora „projektow ane zajęcia są syntezą chrześcijańskiej orienta­
cji życiow ej z aplikacjam i do podstaw ow ych sytuacji w spółczesnego człow ie­
k a”. W części ogólnej znajdujem y dyspozycję następujących tem atów: czło­
w iek  w  św iecie  dzisiejszym ; funkcja K ościoła i jego zadania w  św iecie  
w spółczesnym ; pow szechne pow ołanie człowieka: godność osoby ludzkiej, 
w spólnota ludzka, aktyw ność ludzka w  św iecie, pow ołanie do rozwoju; po­
w ołan ie chrześcijańskie, Lud Boży, apostolstw o jako upraw nienie i obow ią­
zek, istota i form y św iadectw a chrześcijańskiego. Część szczegółow a pośw ię­
cona jest form ułow aniu postaw  w  odniesieniu do następujących dziedzin: 
m ałżeństw o i rodzina; kultura; życie gospodarczo-społeczne; życie polityczne; 
solidarność ogólnoludzka.

Projekt ośrodka łódzkiego na k lasę X II nie jest pełnym , zam kniętym  opra­
cow aniem  m ateriału. To tylko szkic, zarysow anie problem atyki, rozw inięta  
dyspozycja, niejako w yliczenie zagadnień, które pow inny być om ów ione na 
spotkaniach z m łodzieżą. Od katechety  zależy dobór odpow iedniej form y. Sam  
pow inien przem yśleć i przygotow ać spotkanie. Przy każdym  praw ie tem acie  
są w yliczone dokum enty, na które należy się powołać. Oparcie się na w y­
pow iedziach ostatniego soboru i opracow anie m ateriału  w  duchu now ej, po­
soborow ej teologii, jest najw iększą zaletą projektu łódzkiego. Takie dyspo­
zycyjne zebranie m ateriału  na poszczególne klasy, bardzo przyda się k ate­
chetom , zanim  zostaną w ydane podręczniki, zgodne z now ym  programem  
i duchem  soborowej odnow y.
10*
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Z pow yższego zestaw ien ia  w idać, że nie tylko dobór tem atów , ale i m etoda 
nauczania są różne w  każdym  projekcie. Ośrodek częstochow ski w ysuw a pro­
jekt katechez, który jest w łaściw ie kontynuacją nauczania z k las poprzed­
nich, tak pod w zględem  tem atów , jak i m etody. N atom iast łódzki ośrodek od­
biega od tem atyki i form y przyjętej w  katechizacji, proponując zagadnienia  
oparte na analizie urzędow ych tekstów  z zastosow aniem  sposobu pracy, w łaś­
ciw ego duszpasterstw u akadem ickiem u.

Trudno w skazać, który z przedstaw ionych projektów  m oże być bardziej 
użyteczny w  nauczaniu, zależy to bow iem  od potrzeb i poziom u danego śro­
dow iska, jak też od m ożliw ości i typu przygotow ania sam ego katechety. Jed­
nocześnie m ożna z radością stw ierdzić, że na poziom ie katechezy m łodzieżo­
wej przechodzim y od teologii neoscholastycznej w  jej ujęciu  katechetycznym  
nieom al od razu do katechezy kerygm atycznej w  jej najnow szej form ie inter­
pretacji problem ów  życiow ych w  św ietle  Objawienia.
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